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Dzień wczorajszy jako Zaduszny, poświęcony był od 
samego rana na modły za dusze zmarłych. Oprócz Ko- 
ściołów tutejszych, licznie także napełnił się Kościół 
Powążkówski i smętarz, na którym zwiedzano mogiły 
Ojców, Matek, Sióstr i Braci, oraz Krewnych i Przyja- 
ciół. Niektóre z tych mogił przybrano w kwiaty lub 
zielone krzewy, niektóre z nich pooświetlano nadsamym 
wieczorem, przesławszy nie jedno westchnienie do BO- 
GA, za spokój tych. wszystkich, którzy w nich spoczęli. 
Pamiętoy ten dla każdego obrządek religijny, uświęcony 
gorącą modlitwą i jałmużną na intencję zmarłych, a 
przywiązany do Dnia Zadusznego, tak jest ściśle zacho- 
wywany, iż mało kto nie przyjął w nim współudziału; 
ztąd więc da się tłómaczyć tak wielki od rana natłok po 
Kościołach Warszawskich, i tak tłamne. odwiedzanie 
grobów. na smętarzu. 


NAJJAŚNIEJSZY PAŃ, zgodnie z wnioskiemJ0.Xię- 
cia NAMIESTNIKA Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ zezwolić 
raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na za- 
sadach NAJWYŻSZEGO Ukazu z dnia 15(21) Maja 1856 r., 
przybyłego. czasowo do Królestwa wychodźcy Franci- 
szka Zahorowskiego, tudzież wychodźcy Piotra Roko- 
sowskiego, który dobrowolnie z Prus powrócił. 


Z Petersburga, 13 (25) Października. 
DODATEK 


DO Rozkazu NAJWYŻSZEGO, WYDANEGO 
DO ZARZĄDU . WOJENNEGO, 
dnia 29 Września (14 Października) 1857 r. 

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, podczas pobytu Sweco 
w Warszawie, znalazłszy w tem mieście, wzorowy pod 
wszystkiemi względami porządek i dobre urządzenie, o- 
świadcza; zupełną „Swą wdzięczność NAMIESTNIKOWI 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI w Królestwie Polskiem, 
Jenerał-Adjutantowi Xięciu Gorczakow 1mu;. oraz za- 
dowolenie NarwyższE: Warszawskiemu Jenerał- Guber- 
natorowi Wojennemu, Jenerał- Adjutantowi Pantutin; 
Komendantowi m. Warszawy, Jenerał-Lejtnantowi Tut- 
czek; Warszawskiemu Ober- Foz azem, Jenerał- 
Majorowi Aniczkot; Dowódcy Dywizjonu Warszaw- 
skiego Zańdarmów, Pułkownikowi Raspopow 1mt, i 
wszystkim PP. Sztab i Ober-Oficerom tegoż Dywizjonu 
i Zarządu Policji; dla niższych zaś stopni tychże Dywi- 
zjonu i Zarządu, JEGO CESARSKA MOŚC przeznaczyć 
raczył po 25 kop: ST: na osobę, 
` Magistrat Miasta Warszawy. —. Zawiadamia osoby 
iateressowane, że na zasadzie art: 52 Ustawy Gildyjoej, 
Najwyższym Ukazem z dnia 28 Mają (9 Czerwca) 1851r. 
zatwierdzonej, pobór opłaty za patenta. gildyjne od pra- 
gnących się zaopatrzyć w takowe patenta na rok 1858, 
rozpocznie się w Kassie tutejszej Dochodów Skarbowych 
w dniu */,; Listopada r. b.,. i trwać będzie do dnia */3; 
Grudnia t. r. Osoby chcące uzyskać tego rodzaju paten- 
ta, obowiązane będą zgłosić się w oznaczonym wyżej 
terminie do Magistratu M, Warszawy, z podaniami na 
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pismie i odpowiednią kwalifikacją, przez Urząd Starszych” 
Zgromadzenia Kupców m. Warszawy wydaną. Nie wnie- 
sienie opłaty gildyjnej w powyższym terminie, to jest da 
włącznie dnia 19 (31) Grudnia r. b. spowoduje karę 7/4 
części opłaty patentowej wyrównywającą. Uzyskane zaś 
patenta z Kassy Dochodów Skarbowych, przedstawiać 
należy niezwłocznie Wydziałom: Admioistracyjnemu, 
tudzież Skarbu i Kass biura Magistratu, a to dla zakon- 
trollowania i położenia na nich wizy.— Prezydent, Rze- 
ćzywisty Radca Stanu, Andrault. Naczelnik Kancella- 
rji, Zuceński. 


Podział miasta Warszawy na Cyrkuły, przed25ciu laty 
dokonany, z powodu wzniesienia wielu domów w stro- 
nie poładniowo-zachodniej, a zniesienia takichże domów 
w okolicach rogatek Marymontskich i Powązkowskich, 
na rozprzestrzenienie płaców i ulic, znacznej uległ zmia- 
nie, tak, że znakomita co do ludności i obszerności za- 
chodziła różnica; przeto dla zrównoważenia pod obudwa 
względami cyrkułów, na zasadzie rozporządzenia Wła- 
dzy Wyższej, dopełniony został nowy podział miasta 
Warszawy i z dniem 16 (28) Września r. b. w wykona- 
nie wprowadzony, a to wedle projektu przez JO. Xięcia 
NAMIESTNIKA Królestwa zatwierdzonego. Dla wiadomo= 
ści więc mieszkańców, zamieszcza się poniżej opis, jakie 
obecnie ulice stanowią granicę każdego cyrkułu: 

Granice Cyrkułu 1go: Od Wisły, włącznie punkta 
gdzie studnia czyli okno kanałowe nad brzegiem Wisły 
znajduje się, w prostej linji przez całą szerokość Zjazdu, 
w górę dobudki przy ulicy Marjensztadt, następnie przez 
plac przedzamkowy jak dzieli mostek kanałowy, do ro- 
gu ulicy Podwał i Senatorskiej, dalej prawa strona Se- 
natorskiej do Miodowej, prawa strona Miodowej do Ka- 
pitulnej, prawa strona Kapitulnej do Podwala, ztąd pra- 
wa strona Podwala do Gołębiej, i dalej do ulicy Mosto- 
wej strona prawa, nakoniec prawa strona ulicy Mosto- 
wej i Boleść aż do Wisły i wreszcie cały brzeg Wisły 
do ulicy Boleść w górę do punktu jak wyżej. 

Granice Cyrkułu 2go; Poczynającod Wisły na prost 
alicy Boleść, idąc w górę po prawej stronie ulicy Mo- 
stowej do rogu Freta, ulica Freta po prawej stronie do 
Śto-Jerskiej, ztąd Śto-Jerskiej prawa strona do Nowi- 
niarskiej, prawa cała Nowiniarskiej, dalej od rogu Fran- 
ciszkańskioj i Bonifraterskiej, cała. prawa strona Boni- 
fraterskiej i Mikołajewska, do rogatek Marymontskich, 
włącznie zrogatką i zabudowaniami, oraz gruntami, 
jakie przedsiębierca Strzelecki zajmuje, nakoniec od ro- 
gatki Marymontskiej aż do Wisły i cały brzeg Wisły do 
ulicy Boleść. oł) p 

Granice Cyrkułu 3go: Od rogu alicy Miodowej i Se- 
natorskiej cała strona prawa Senatorskiej aż do Rymar- 
skiej, prawa Rymarskiej i Przejazd do Nowolipek, i dalej 
prawa strona Nowolipek ku ogrodowi Krasińskich, ztąd 
do rogu Nalewek: i Śto-Jerskiej, cała strona prawa Śto- 
Jerskiej do Freta, na prawo Freta: po stronie prawej do 
Podwala, prawa strona Podwala do Kapitulnej, prawa 
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Nowiniarskiejpo lewej stronie do ulicy Franciszkańskiej, 
ztąd do rogu Franciszkańskiej i Bonifraterskiej, cała le- 
wa strona Bonifraterskiej, Kłopot, Mikołajewskiej do 
rogatki Marymontskiej wyłącznie, dalej droga przyoko- 
powa do ulicy Dzikiej, cała lewa strona Dzikiej do No- 
wolipek, następnie lewa strona Nowolipek w przedłuże- 
niu łącznie z placem po-tejże stronie położonym do Na- 
lewek, wreszcie ztąd „do rogu ulicy Nalewek, i Sto-Jer- 
Ryki nakoniec lewa strona Sto-Jerskiej do Nowiniar- 
skiej. 

„Granice Cyrkułu.5/6go: Od rogu ulicy Leszna i Sol- 
nej;sprawa, strona Solnej do Ogrodowej, „cała Ogrodor. 
wa po obudwu stronach. do okopów, następnie; w. prawo 
droga przyokopowa do rogatki Powązkowskiej włącznie 
i z zabudowaniami po-za tąż rogatką- położonemi, dalej 
ulića Dzika z prawej strony przez całą jej długość aż do 
Nowolipek, ztąd: do rogu ulicy Przejazd około pałacu 
Kómmissji Rządowej Spraw: Wewnętrznych: włącznie, 
i dalej prawa strona ulicy Przejazd do Leszna, inakoniec 
ad tego rogu do: rogu ulicy Solnej. 

s Granice Cyrkulu 7go : Od rogi ulicy Leszna i Rý- 
marskiej po prawej strotiie włącznie z placem, do'rogu 
Zabiej, dalej, Zabiacz ptawej strony i Graniczna do rogu 
Grzybowskiej; następnie Grzybowska po prawej stronie 
ażodo okopów, stąd: przeż drogę przyokopową włącznie 
z rogatkąWolską i zabudowaniami po-za tąż znajdujące= 
mi się, aż do ulicy Ogrodowej wyłącznie, wreszcie przez 
ulicę Chłodną i Solńą do Ogrodowej, a ztąd prawa stro- 
na Solnej do Leszna, i ż tego punktu prawa strona Le 
sz08, do rogu ulicy Rymarskiej. 

Granice. Cyrkułu Sga; Od rogu ulicy Granicznej i 
Grzybowskiej, lewa strona Grzybowskiej, aż do okopów, 
następnie na lewo droga .przyokopowa do rogatki Jero- 
zolimskiej, włącznie, z domami za tąż rogatką położo- 
nemi, i dalej w, przedłużeniu droga przyokopowa aż do 
puoktu gdzie okop, w, prawo, łamie się, to, jest, naprze- 
ciw, ogrodu: Nrę 17503, z. tego punktu na lewo.drogą pro- 
wadzącą do ulicy Marszałkowskiej, a ztąd: cała lewa 
stroun Marszałkowskiej. do. rogu, Królewskiej, na- 
stępnie. Od.tego punktu, lewa; strona Królewskiej, aż do 
rogu ulicy Grzybowskiej. ga 

Granice Cyrkułu 9go: Od Wisły, punktu naprost 
dragi Jerozolimskiej, lewa strona tejże drogi do rogu u- 
licy Marszałkowskiej, następnić lewa strona Marszałko- 
wskiej aż do rogu aliey Koszyki, ztąd przeż drogę pro- 
wadżącą do okopu, a z tego puriktu w lewo cała droga 
KEY watt włącznie z rogatkami Mokotowskiemi, 

jel wederskiemi i Czerniakowskiemi aż do Wisły i 
wreszcie cały APA! do drogi Jerozolimskiej. „ 

"Granice Cyrkułu 1050: Poczyośjąć od Wisły pun- 
he ulicy Leszczyńskiej idąć w górę, lewa stro: 
ma tejże ulicy i Oboźnej aż do statay Kopernika włącz- 
nie, ztego punktu po lewej stronie do rogu ulicy Krako- 
„wskiego-Przedmieścia i Królewskiej, lewa strona ulicy 
Królewskiej do Marszałkowskiej, lewa Marszałkowskiej 
ido diec lewa Jerozolimskiej dó Wisły i wre- 
'szcie cały brzeg Wisły, do ulicy Leszczyńskiej:  * 


Granice Cyrkułu11go: Od puaktu gdzie studnia 
czyli okno kanałowe” Wisłą, “w prostej linji idąc 
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ulicy Maryensztadt włącznie, następnie przez mostek 
kanałowy na placa przed statuą Zygmunta, do rogu 
ulicy Senatorskiej, dalej. z tego, punkta cała lewa stro- 
na Senatorskiej do rogu ulicy Żabiej, lewa strona ulicy 
Żabiej i Granicznej do rogu Królewskiej, łewa strona 
cała ulicy Królewskiej do Nowego- Światu. z tego punktu 
idąc ku stronie prawej, lewa'strona Krak:-Przedmieścia 
do rogu Oboźnej, następnie lewa strona Oboźnej iLe- 
szczyńskiej do.Wisły i nakoniec brzeg Wisły z tego pun= 
ktu w lewo, po-za mostem do punktu gonis okno kana- 
łowe, za budką nad samym brzegiem Wisły. 

Granice Cyr:12go stanowi obręb „przedmieścia Pragi. 


Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 

starozakonnego Abrama- Joska Baraban waciarza, który 
w roku 1847 wymeldowawszy się z domo, Nro 2292, 
pod Nr 119Ta,wrez z całą femilją, a mianowicie : z Bar- 
barą-Roizą-Cerką żoną, oraz z Esterą- Frymet, Fajgą-lttą 
iLewkiem-Ickiem, dziećmi swojemi, pod ten ostatni nu- 
mer nie przybyli, i zapewne wówczas zbiegli za granicę, 
ażeby najdalej w ciągu Gciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosili się do nejbliższego Urzędu Policyj- 
nego i bytność swą zameldowali, a to pod rygorem ar- 
tykału 340 1341 Kodexu kar głównych I popraw- 
czych. waży: 
Załada Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonńego Markusa Fełpe, obowiązkami Pisarza 
prywatnego trudniącego się, który przed dwoma laty 
wraz z Żoną swą Roizą z Tyszybów Fełpe, wydaliwszy 
się „z tutejszego miasta, zbiegł za granicę i obecnie ma 
się znajdować w Nowym- Yorku w Ameryce, ażeby naj- 
dalej w ciągi Gciu tygodti od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zamćldówał, a to pod rygórćm artykułu 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P.Marję Twanównę Kniaźnań, mieszkankę Powiatu Wiel- 
kołackiego; tudzież P. Eugenję Erenberg, która poda- 
wała prośbę wzgłędem brata swego Gustawa, ażeby 
w własnych futeresach tetonit się. do Zarządu Policji, 
hib Nra obecnych zamieszkań wskazali, =, 

Nadesłaną nam odpowiedź naartykut P. Sowińskiego, 
występującego w obronie litery, x, zamieszczamy jak na- 
stępuje: „Wprawdzie godną pochwały jest żarliwość. W. 
Sowińskiego, 0 nienaruszenie zasad. języka; qdecz: jak 
każda inna nauka, tek i lingwistyka może uledz zmia* 
nom ulepszającym. Cóż.więc dziwnego, że. ludzie świa- 
(li, pracujący nad wydoskonaleniem. pisowni polskiej, 
AS d literę x za, właściwą. w cudzoziemskich. tylko 
wyrazach, i uznali potrzebę zastąpienia onej dwoma. lite- 
rami ks, gdy wyraz jest czysto, polski. Rozstrzyga tę 
kwestję ostatecznie dziełko małe, lecz wielkiej wartości, 
pód tytułem: Prawidła pisowni polskiej, podane 
przez Deputację Ortograficzną, Warszawa, drakiem 
Gałęzbwskiego, r. 1835. Tam na stronnicy Zł wyfażo- 
no: »Główniejsze wyrazy, które za polskie uważać na- 
jeży, a które piszą się często przez æ; jakiemi są: Xiądz, 
Xiążę, xięga, Xiężye, i od nich pochodne, powinniśmy 
pisać przeź ks, bo taki sposób pisania więcej się zbliża 
do ich etymologii: Kniaź, kniga. Wyraży jedynie obce, 
jak'np. Xerxes; Xenofon, Syfax, (a zatem i Fox); tudzież 
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przyswojone: text, eXamen, Marya, zatrzymują x” 
Niech więc Szanowny Rodak z nad morza Czarnego, nie 
bierze do serca błędów popełnionych przez kalendarz 
Berdyczowski, bo ten nie stańowi prawideł ortografji; 
lecz niech raczy przejąć się przekonaniem, iż wszyscy 
dbali o czystość pisowni naszej, stosują się do wyżej 
przytoczonego prawidła. Co do zarzutu, iż Anglicy nie 
przeczytaliby nazwy swego sławnego Ministra Fosa, 
przytoczę, iż wszystkie języki piszą po swojemu imiona 
własne. Tak np. niemieckie gazety wspominając ze 
ezcią o Poecie naszym Mickiewiczu, napisały nazwę je- 
go Michiewitz. Ani więc my gniewać się o to nie mo- 
żemy, ani Anglicy nie mieliby, prawa poczytywać za złe, 
choćby ktoś napisał Foz przez ks. Na wdzięczność rze- 
czywistą zasługuje uwaga szanownego Ziomka, doty- 
cząca wysokich cen xiążek ù nas drukowanych; zatem 
albowiem idzie, iż każdyby tanią chętniej kupił i zapo- 
znał się z prawidłami grammatyki polskiej, a w następ- 
stwie, nie byłyby nieznane Polakom dziełka o ich mo- 
wie traktujące. Lecz od dawna głos ten jest głosem 
wołającego na puszczy. = 

Xięgarnia K. Bernsteina, przy ulicy Miodowej, Nr 
483, otrzymała następujące nowości: Dra Trzpplina : 
Wycieczki Lekarza Polaka po własnym kraju, 4 tomy, 
rs. 5 kop: 40; Prusżakowej : Rozrywki dľa młodocia- 
nego wieku, serja Ilga; poszyt 1 12, pro 15, rs. 4kop: 
50; Galerja Meświeżska Portretów Radziwiłowskich, 
poszyt 1 13, pro 6, rs.T kop: 50; Bibljoteka Lwowska, 
serja I, poszyt 1 15, pro 11, rs. 3. 

Z Petersburga: Licze rodziny i domy w Petersbur- 
gu, zwłaszcza polskie, opłakują w głębokim żału przed- 
wczesny skon jednego z najbiegłejszych, najpracowit- 
szych i najaczeńszych Lekarży, Ś. p. Antoniego Sado- 
wskiego, Radcy Stanu, Doktora Starszego przy Tnstytu- 
cie Kommunikacji i Kawalera wielu Orderów, zmarłego 
dnia 5j,, 7. m., z ciężkiej choroby, która blizko dwóch 
miesięcy trzymała go na łożu boleści, a w53 roku wie- 
ku. “Byt tó jeszcze uczeń b. Uniwersytetu Wileńskiego, 
słynnego i za granicą z Oddziału Medycznego. W ciągu 
ćwierć wiekowego: zamieszkania w Stolicy, Sadowski 
wysokimi swemi zdolnościami, szłachetnem sercem, 
bezinteresśowńością i wylaniem się dla ludzkości, zje- 
doat sobie zatfanie, szacunek i miłość powszechną, 4 
dziś pamięć hajpiękniejszą. Należał 'on'do niewielkiego 
rzędu tych, którzy nie zamykają serca przed nikim, go- 
towi zawsze na usługi cierpiących, przekładają rozkosz 
niesienia pomocy rad wszelkie wynagródzeńia; hałeżał 
oni wyłącznie dó swoich przyjaciół, znajomych i pacjen- 
tów; stawająć 2 pómócą ochóthie i w każdym czasie na 
ieh wezwanie. Tak poświęcając Się z zapałem praktycę 
lekarskiej, nader różłegłej, siły jego z Każdym dniem. 
stawały się wątlejsze, skotkiem czego, zrodziłą się cho- 
foba śmiertelna; ma wieść 6 tem, szczery smutek ogar“ 
ngt wszystkich, odwiedzano go beżistannie, a dwaj Jego 
koledzy, zńikomici tatże Łekarze, PP. Fejchłnćr i Ro- 
senberg, i basy uczony i znany rodak P, Henryk Kuła- 
kowski, Prófessór tutejszej Akademji ne prawie 
ciągłe; w tałej jego chorobie, ż wyczerpaniem wszystkich 
zasobów swej wiódzy i wzorow pieczółowitóścią, przy 
nim przesiady wali. W pięknej duszy Sadowskiego iu- 
czucia religijne nie były stłamiófie; kilka raży przygo- 


tował się przez ŚŚ. SAKRAMENTA na drogę wieczno- 
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wszyscy którzy. go zd, à czcigodhy Pratat Mińsk 
Dyecezji, X. Dominik Moszcz ynska. twespół + iiioym 
Prałatami, Assessorami Kollegium Duchownego, uczeili 
go religijną swą postada, Bolesny to rok dla naszych 
ziómków przebywających w tej stolicy. W przeciąga 
kilkunastu miesięcy, straciliśmy kilku a sd a 
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każdym względem mężów: Kaspra Żylwietra, który 
pół stalecia był prawdziwym CO dla młodzie 
tu przebywającej; Ludwika ęgoborskiego, Członka 
Rady Państwa, jednego z gajpierwszych finansistów Eu- 
ropy; Wincentego Krzywca, b. Dyrektora Kaqcellarji 
Ministra Dóbr Państwa, pows/echnie kochanego dla 
wszystkich swych przymiotów duszy. Wszyscy oni zosta- 
wili po sobie piękne imię i trwałą pamięć. a ARA 

Z Płocka 26 Października 1857 r.—Riedy za | 
pióro do ręki, aby udzielić współbracióm smutną nowi- 
nę, lub wypowiedzieć żal, co ciężko dotknął serce nasze, 
musi to być rzecz większej wagi, zarówno obchodząca 
ogół, lub mająca prawo do jego współczucia. Tą bole- 
sną nowiną wyszłą z familijnego kółka mieszkańców 
m. Płocka, jest skon Wandy z Ostaszewskich Herman, 
Małżonki Naczelnika Sekcji Dóbr w Rządzie Gubernjal- 
nym Płockim, młodej jeszcze, lecz znakomitemi cnota- 
mi bogatej. Aby dostatecznie ocenić słów tych prawdę, 
które nie przynosząc nic dla zmarłej, są przecież spra- 
wiedliwym sądem i wyrazem opinji publicznej speł- 
nionych dniach jej żywota, potrzeba bliżej poznać to ci- 
che życie, które. w przeciągu 27 lat, tak godnie, pośród 
tylu nieszczęść i ciągłych przeciwności losu przepłynę= 
ło. Córka oddana wyłącznie pielęgnowaniu znękanych 
ichorobą do łoła przykutych Rodziców, która każde 
ich cierpienie łzami opłaciła, a każdy ich ból, wprzód 
sercem przebolała i poczciwie wypłaciła się z długu 
wdzięczności i obowiązków dobrego dziecka. Skromna 
dziewica, przyuczona z młodości w szkole łez i zawo 
dów do mężnego znoszenia przygód życia, w 17 roku 
swego wieku, oddała serce i rękę zacnemu człowieka- 
wi, który należycie ją ocenił, szczerze pokochał i u- 
szczęśliwić zapragnął. Ś. p„Wanda poświęceniem bez 
granic z ofiarą swego zdrowia a nawet życia dla spara- 
liżowanego małżonka swojego i przy stracie ukochanego 
niemowlęcia, przekonała nas, że niewygasły jeszcze 
święte cnoty prababek naszych, ale biją żywym pulsem 
w sercach tych, od których tak wiele zależy, aby życie 
nasze kspłaństwem poświęcenia i ofiary jaśniało. _ Za- 
słogi zmarłej u łoża Rodziców, przy chorym małżonka 
i dzieciach, bólem, łzami i poświęceniem chrześciańskiem 
wypracowane, obowiązują nas słów tych kilka prostych, 
lecz szczerych, złożyć w dowód pamięci u tej tramny, 
która ód trzech tygodni zamknęła w sobie, złote serce 
i wzórowe życie Ghrześciańskiej Dziewicy, „Małżonki i 
Matki. Wanda! śmierć wydarła Cię z naszego łona, lecz 
pamięci cnót Twoich nic zniszczyć nie zdoła! Spokój 
Twojej duaj mA COCA Mi je 
- Qnegdaj po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się 
do wieczności, MałĘórżata z Rembalskich Saalfeld,Wdo- 
wa. Pozostały Brat w nieobecności więcej Rodzeństwa, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zajomych, na <xpor- 
tację zwłok z Kaplicy Śgo JANA, na smętarz Powązkow- 
ski, jutro odbyć się mającą. cz 


— 15460 — 


„. Aniela-Koostancja z Dziesińskich Wojakowska, Wdo- 
wa po Majorze b. Wojsk Polskich, w wieku lat 17, prze- 
niosła się do wieczności. W smutku pozostała Córka 
z Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godzinie giej 
po południu, z Kaplicy Kościoła Śgo KAROLA Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej, na smętarz Powązkowski od- 
być się mające. 

W d. 29 z. m., w Kaplicy Archi-Konfraternji Literac- 
kiej przy Kościele Metropolitalnym Śgo JANA, W. JX. 
Kanonik Czajewicz, pobłogosławił związek małżeński, 
W. Pułkownika Bogackiego, Dyżurnego Sztab-Oficera 
3go Korpusu Armji; z Panną Bronisławą Kochanowską, 
Córką Radcy Dworu, i Anny z Grefów małżonków Ko- 
chanowskich. W czasie tego obrządku, Amatorowie i Ar- 
tyści, wykonali VENI CREATOR Sandmana. 

Roman Sejdel, Subjekt handlowy, dnia onegdajsze- 
go życie zakończył, Exportacja zwłok jego nastąpi dziś, 
o godzinie Zgiej po południu, :z Kaplicy DZIECIĄTKA 
JEZUS, na smętarz Powązkowski; naktórą, Familja Przy- 
jaciół i Znajomych zaprasza, 

Jutro, w Kościele XX. Franciszkanów, o godzinie w pół 
do lltej z rana, odprawiać się będzie żałobne Nabożeń- 
stwo, za dusze Ś. p. Femilji Dobrzańskich. 

Jutro, jako w drugą rocznicę .skonu ś.p. Karoliny 
z Pękosławskich Kak/, Zony Urzędpika Rządu Guber: 
Warsz;, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 0 godz: 10ej 
z rane, w Kościele XX. Kapucynów; na które, pozostały 
Mąż, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 

Exportacja zwłok ś. p. Katarzyny z Suskich Ma/isze- 
wskiej, Wdowy, odbędzie się dziś o godz: 4tej po połu- 
dniu, z Kościoła XX, Dominikanów, na smętarz Powąz- 
kowski; na którą, obecny tu Brat, zaprasza. 

Rada Admińistracyjna Król:, zatwierdziła zapis rs.225, 
jako fundusz wieczysty dla Szpitala Śgo DucHa w Łom- 
ży, przez Jakóba Grzymałę, uczyniony. 

Już nieraz pisaliśmy o talencie malarskim P. Tadeusza 
Góreckiego, syna naszego Poety, a b. ucznia CESARSKIEJ 
Akademji Sztuk Pięknych w Petersburgu. Artysta ten 
zjednał już sobie pięknemi pracami swojemi imię, a do 
pozyskanych zaszczytów, otrzymał jeszcze jeden, będąc 
mianowany Nadwornym Malarzem J. C. W, W. Xiężnej 
MARYI MIKOŁAJEWNEJ. 

Jutro, ciągnienie 4tej klassy 9Otej loterji klassycznej; 
do czynności więc odbyć się mających, tak przy zwija- 
niu wygranych i wliczaniu tychże do koła, jako i przy 
ciągnieniu, zaproszeni zostali następujący Obywatele tu- 
tejszego miasta, jako delegowani: W. Karol Ma/cz i W. 
Kamelski. i 

Dziś w Kościele XX. Reformatów, odprawionem zo- 
stało Nabożeństwo, pa intencję dobrego powodzenia 
w obranym przez P, Józefa Rathe/, zawodzie wojsko- 
wym. Mszę Świętą celebrował Najprzewielebniejszy JX. 
Paweł Stopiński, Kustosz XX. Retormatów. Po ukoń- 
czenio Nabożeństwa, szanowny Kapłan udzielił młodzień- 
cowi temu, błogosławieństwo, 

P. Władysław Miniewskż napisał: »Filozofją niefi- 
lozolją w bajkach.” Jest ich 218, a wiersz jest poprawny 
i myśl często berdzo szczęśliwa. 

„Miłośnikom gry na instrumentach rżniętych donosim, 
iż do składu P, Henryka Rudera na Krak:-Przedm: Nr 
366, obok dzwonnicy XX, Bernardynów, nadeszły stru- 


ny Rzymskie, Neapolitańskie i Werońskie, z najcelniej- 
szych fabryk w znacznym zapasie i doborze, na skrzyp- 
ce jak. violonczelle, harfy. tak i kontrabassy, Sprzedają 
się po cenach przystępnych. i 

W upłynionym tygodniu, sprowadzono dó Warszawy, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta czetwz 
4,914, pszenicy czetw: 5,515, jęczmienia czet: 2,406, 
owsa ctet: 4,313, grochu czet; 1,281 gryki czet: 1,131, 
kaszy jęczmiennej czet: 368, mąki żytniej razowej czet: 
641, , mąki pszennej pytlowej czet: 901, kartofli czet: 
9,430, siana fur 1,257, słomy fur 382. |. 

W zeszłym tygodniu, z liczby osób 14 zakradzięże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
Pęd do domu badań 3, wypuszczono na woł- 
ność z oddaniem pod dozór policyjny 10; wypuszczono 
na wolność bez dozoru l; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t.p wytransportowano. do miejsca urodzenia osób 59, 
umieszczono w Domu PrzytułkuiPracy 12. 

Xięgarvia $. Orgelbranda przy ulicy Miodowej Nr 
496, odebrała dzieło pod tyt: Broń mierna w ogóle i 
w Polsce uważana traheologicznie przez Józefa Łepko- 
wskiego, z 4ma tablicami, rycin, Cena k.90. 

Złożono w Redakcji Kurjera od Q. X. rs. 1 kop:50, 
dla Starców i kalek Warsz: Tow: Dobrocz:, 

Ktoby chciał wydać bankiet taki jak je wydawał nie- 
gdyś Zukułłus w sali Appolina, nie doznałby trudno» 
ści. . Wykwintność kucharzy naszych, bogactwo piwnic, 
są znane, a od lat kilku i w przysposobieniach desertu, 
wielki nastąpił postęp. Owoce sprowadzają się tu o kil- 
kaset mil, konserwy z najpierwszych zakładów. Pomię- 
dzy innemi, którzy zaopatrują handle swoje w te dary Pg= 
mony, odznacza się i sklep P. St: Rozmanith,na Nowym- 
Świecie. W tych dviach przybyły tam ananasy z Pocz= 
damu, gruszki i jabłka z Paryża, Owoce te ważą około 
funta a nawet więcej. Są to gruszki zwane duchesse, 
rozpływające się w ustach; jabłka ka/wzłe białe i kana- 
ty, nader delikatnego smaku. Przytem niepospolitej war- 
tości w tym sklepie jest kollekcja serów zagranicznych i 
owoców w cukrze, suchych (frnits tapćs). 

Donieśliśmy lubownikom muzyki, że orkiestra Pol- 
ska pod dyrekcją P. Ign: Dobrzyńskiego, „od; dziś dnia, 
tylko dwa razy wtygodniu da się słyszeć w Nowej Arka- 
dji, to jest we Czwartek i Niedzielę, a to z powoda, iż 
Artyści Orkiestry Teatrów, mający udział w tychże wie- 
czorach muzykalnych, liczniejsze mają w tej porze za” 
trudpienia. i i 

Portret Adama Mickiewicza, litografowany przez Ma- 
xymiljana Fajansa, w formacie in 4to, znajduje się juź 
do nabycia po rs. 1, w zakładzie artystyczno-litogra= 
ficznym przy ulicy Długiej, pod Nr 550, oraz u P. S. H. 
Merzbacha, Xięgarza przy ulicy Miodowej, pod Nr 486; 
iu Pana H. Hurtiga, Xięgarza w Kaliszu. Dostać'go 
także będzie można we wszystkich innych znaczniejszych 
xięgarniach i składach w Warszawie, jako też na pro= 
wincji w Królestwie i Cesarstwie. Co do wykończenia 
i podobieństwa tego portretu, śmiało zaręczyć można, 
że jest jedną z najpiękniej wykonanych litografji, Oso- 
by zamieszkałe na prowincji, jako też w Cesarstwie, 
mogą otrzymać portret w mowie będący, przez pocztę 
franko, wprost z zakładu litograficznego M. Kajansa, 
przysyłając po rs.1"/, na każdy exemplarz, lecz'z warun= 


kiem, aby od razu przynejmniej na dwe exemplarze ru- 
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- bli 21/, były nadesłane, gdyż 


$ ; d. 30 b.m. wiadomość; '0 skoni 
Tor rok m. wia onie 


ojedynczo nieopłacałyby 
się koszta portorji i ambalażu. Nadmienia się przytem, 
iż Kalendarz na rok 1858, rysunkiem fer ozdo- 
biony, zpowoda bardzo dokładnego wykonania, 
wyjdzie na widok publiczny dopiero przy końcu tego 
miesiąca. i "EB 

Obrazy optyczne P. Zonnera, mają zawsze licznych 
widzów w sali W. T. D., szczególniej też kiedy za po- 
mocą tychże obrazowuje niektóre tajemnice przyrody, 
uzmysławiając je że tak“ powiemy dła widza. Wpraw- 
dzie w Anglji i Francji, widowiska tego rodzaju są już 
dosyć dobrze znane, ale u nes o ile sobie przypomina 
my są one przez P. Zonnera zaprowadzone poras pier- 
wszy. Zaczynają się zawsze 0 godz: 5ej z południa, uro- 
zmaicone komicznemi chromatropami. 

Franciszek Ciqgliński, Mecenas, Obrońca przy War- 
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu, mieszka 
w domu W. Moycho, dawniej Elerta, przy ulicy Dłu- 
giej Nro 543a. 

Dany przez Braci Wieniawskich koncert d. 23g0 z. m. 


w wielkiej sali lokalu Kro/ła w Berlinie, wywołał po-, 


chwały wszystkich miejscowych dzienników. Panna 
Fiorentini, znana w świecie artystycznym, jako znamie- 
nita Śpiewaczka, i poprzednio należąca do składu opery 
włoskiej w Berlinie; oraz P. Bottestni, pierwszy tego- 
czesny Kontrabasista, przyjęli w tym koncercie współ- 
udział. Ztąd więc nazwano ten koncert poczwórnem 
artystycznem przymierzem. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
40; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, dają rs. 81 
kop: 64, wartość kupona kop: 35*/,; za listy zastawne 
Migo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 70, 
wartość kuponu kop: 217/3; za Rossyjską pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs. 108 kop: 96; wartość ku- 
ponu kop: 297/,. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości. przywołani zostali: 
po Kom: Chatka w lesie, PP. Panozykowski, Chęciń- 
ski i Świeszewski po 2-kroć. 

Jutro w Salonie Doliny Szwajcarskiej, orkiestra pod 
dyrekcją P. Brauna; wykona Symfonję D: Dur (Bee- 
thowena); oraz Uwertarę z Op: Tannhauser (Wagnera), 
i Uwerturę z Op: der Teufel ist los (Balfego). 


AMERYKA. Nowy- Vork, 17go Paźdz:. =: Przesilenie 
finansowe wzięło obrót pomyślniejszy. Papiery i akcje 
kolei żelaznych podniosły się; cena zboża także waro- 
sła, tylko obawełnę nie dopytywano się. „Z Kalifornii 
przybyło tamecznego złota za 1,664,200. dollarów. Czy 
Zgromadzenia Prawodawcze zostaną zwołane,jest jeszcze 
rzeczą wątpliwą. (N. Pr: Ztg). 

Ancia. Londyn, 29go Paźdz:— Współka Wschc- 
dnio-Indyjska znegocjowała z dwoma bankami angiel- 


skiemi pożyczkę 1,000,000 fun: szterl: na 6 procent. — 


Lord Palmerston przybył znowu *z Broadlands do sto- 
licy, Dziś w jego mieszkaniu urzędowem odbyła się ra- 

da ministerjalna. (St: An: 
AvsraJa. Wiedeń, 31go Paźdz:.-—Nadeszła tu z Tu- 
Prezesa 

—Wody Po opadły. (N.Pr: Z). Ba 

“Medyòlan, 27g0 Paźdz:.— Wiadomości 6 wezbrą- 
niach z prowincji Pevia, Lodi, Crema, Mantua, są za- 
smucające, Po, w kilku miejscach zmieniła łożysko. 
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Ticino dosięgło. niesłychanej dot chczas. wysokości. 
Arey. Xi jżę Bibat udał się Pay do St Christina 
i Chignolo, czyniąc wszędzie osobiście stosowne rozpo- 
rządzenia. 25go b.m. w Ponte Lagosċura, rzeka Po, opa- 
dYa o cal tylko, wezbraną zaś była 0.85 cali, Nie oba- 
wiano się tam jednak przerwania tamy. W Turynie zńo- 
wu padał deszcz przez 36 godzin, (N. Pr: Fnr ORA 

Francia. Paryż, 29 Paźdz:. — Wczoraj przybył ta 
z rodziną z Wiednia, Poseł .tameczny Francuzki, Pam 
Bourqueney. . Został on. natychmiast, zaproszony do 
Compiegne.—J.Favre występuje jako kandydat Republi» 
kański do Ciała Prawodawczego w.dep: Sarthe. Spół- 
zawodnikiem jego rządowym będzie P. H. Cauvain, z.re- 
dakcji Constitutionnela. —. Cesarz ozdobił orderem 
Legji bonorowej ;viejakiego Fatre, który przedstawił 
mu się wSztrasburgu, jako ostatni żyjący kanonjer z ba- 
tecji Bonapartego pod Tulonem. Oprócz tego otrzymał 
on z prywatnej kassy Cesarskiej 600 fr.— Patrie donos 
si, jako pogłoskę, że Anglja zamierza wejść z Francją 
w układy; o odstąpienie jej Chandernagor, za któ- 
rą chce dać takiej samej wielkości teritorium przyległe 
osadzie Pondichery.— Anglicy. osiedli w Paryżu, posta- 
nowili zakopić na własność Kościół Anglikański przy 
ulicy d’ Aguesseau, który dotychczas był obcą własno- 
ścią i tylko im wydzierżawiano takowy. — Rząd myśli 
podobno ścigać dalej sądownie P.. Migeon, dopóty, do 
póki nie uzyska wyroku, któryby go zawiesił przynaje 
mniej na lat 5 w wykonywaniu praw politycznych, a za- 
tem i wzbronił wyboru powtórnego do Ciała Prawoda- 
wczego. (N. P. Z); 

Paryż, 30go Października, (wiad: tel:):— Jutro od- 
będzie się pogrzeb Jenerała Cavatgnac. Dziś przy wie- 
ziono jego zwłoki z okólic Tours, gdzie się udał na po- 
lowanie. (N. P. Z.). 

GRECJA. Ateny, 24go Paźdz:.— Angielska flota mo- 
rza Śródziemnego, pod rozkazami, Lorda Lyons, przy- 
była z Zante, i w Patras zarzuciła kotwicę. — Królowa 
spodziewaną jest w Atenach 27go b. m.. Wielkie uro- 
czystości przygotowane są na jej powrót. — Izby zwo- 
łano na I2ty Listopada. (St: Anz:). 

Prusy. Berlin, 1go Listopada, — Król Pruski ozdobić 
raczył Orderem Orła Czarnego z brylantami: Jenerał- 
Adjatanta,  Jenerała Artylerji, Namiestnika Królestwa 
Polskiego, Xięcia Gorczakow; prócz tego ozdobieni 
zostali Orderem Orła Czerwonego klas: lej z bryłanta- 
mi: Jenerał-Adjutant, Jenerał jazdy Płautin. Orderem 
Orła Czerwonego Żej kl:, zgwiazdą brylantową, Jenerał- 
Adjatanta, Jeperał-Majora Hr: Adlerberga 3. Orderem 
Orła Czerwonego 2ej k]: z brylantami, Jenerał<Majora 
Szernwal. Orderem. Orła Czerwonego lej kl:, Jene- 
rał- Adjutantów, Jenerał-Lejtnantów Merchilewicza i 
Ogarewa, oraz Dowódcę dywizji, Jenerał: Lejtn: Wranń- 
geł. Orła Czerwonego Żej klassy: Fligiel-Adjutantów, 
Pułkowników : Skobełew, Gerbeli Czertkow, oraz Puł- 
kownika Löffler. Orła Czerwonego 4ej klassy: Adju- 
tanta, Kapitana Mezencow, Kapitana Sztabu Jlnego No- 
'wikow, Kapitana Jankowskiego i Fligiel-Adjutanta, Po- 
rucznika Płautin. — Xiążę Pruski przyjmował 29 z. m. 
nowo- mianowanego przy Dworze Pruskim Posła Ture- 
ćkiego /hsan-Beja, który wręczył swe pisma wierzy- 
telne. © (St: Anz:). r iiy l 
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o Poifiośi, — Bśteki poto mia Bee, prze 
200 NNYS? le B IOB TIR SASA SPOŻ 

nistrowi marynarki Kartkę „ołówkiem pisaną po 

u, która znalezioną została w butelce wyrzucó- 
nej ną plaski w dniu 14 Września, niedaleko przylądku 
Finisterre. Kartka ta wyjaśnia, jakiego losu doznał okręt 
parowy amerykański Pacific, który zaginął w r. 1856 
bez wieści.  Kartk ı ta brzmi: »Parowiec Paczfic, Kapi- 
tan Eldridge, podróżnik Smith. Parowiec Ściśnięty jest 
dwoma górami lodu. Wszystko przepadło. Dnia £go 
Kwietnia 1856, w chwili zatonięcia, god:: Zga po połu- 
dniu.” — Stare miasto w Londynie, do dziś dnia jeszcze 
posiada ofdzielńą policją; i słusznie bardzo, bo w City 
przewija się co dzień około 400,000 ludzi, z których nie 
jeden nosi przy sobie znaczne summy pieniężne, a za 
pieniędzmi, jak muchy za miodem, ciągną zgraje rzezi- 
mieszków i okpiszów. Ciasne uliczki i przejścia, niezli- 
czone magazyny i ogrom towarów naładowanych na 
wozy, robią z tej części miasta prawdziwe Eldorada zło- 
dziei. To też ajenci kupieccy mają tam zwykle skrzy= 
neczki z banknotami przymocowane do ciała łańcucha= 
mi, albo też wyciaają wprzód z brzegu pieniędzy papie- 
rowych po cząstce, a wtedy ten tylko otrzymuje za nie 
gotowiznę, kto składa i cząstki brakujące. Policji in= 
nych dzielnie miasta, nie wolno mieszać się w sprawy 
City, i zapewniają, że niedawno jeszcze ktoś w nocy za- 
wołał na zwyczajnego konstabła, iż w przyległej ulicy 
zabijają policemana, na co konstabl odpowiedzieć miał 
najspokojniej: »Załuję bardżo, że nie mogę go ratować, 
ale przepisy nie pozwalają mi wchodzić dv City.” — 
»Czy wiesz, że mąż i żona to jedno”, rzekł ktoś do ko: 
biety, która tylko co ukończyła burzę małżeńską. »Gdzie 
tam jedno”, odrzekła mu rozhukaba Jejmość; »gdybyś 
Pan posłuchał jak się z mężem kłóciemy, tobyś powie= 
dział że tam nie jedno, ale najmniej dzzeszęotora ich 
być musi.” : ha? 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

" Aadrzejkowiez Fel: Qb: z Brześcia Lit: nr 476; Chodakowski Jan 
Ob: z Niestempowa ur 584; Gruczezyński Kamil Ob; z Ciechociaka 
ur 414; Rutkowski Alex: Oby: z Malus'nr 601. — Brzeziński Ant: 
Oby: zStrzeszkowie nr 414; Chrapowieki dym: Jenerał z. Moskwy 
sr 468; Janikowski Wład: Ob; z Korabięwa nr. 585; Wiśniewski 
DAJE, Oby: z Rosobud nr 614,— Bogusz Adam Ob: z Smiłowic nr 

01; Ciemniewski Romuald Ob: z Rzechowa ar 625; Frankówski 
Fel:Qb: z liwek n414; Roszańówski Teofil Rege: Koleg: z Kijo- 
wa nr 625. e ) j j j 

Wyjechali :. Brzeziński. Konste Qb: do Bełżyc; Bełdowski Miecz: 
Oby; do, Radomia, — Bogusz Adam Oby: do Szałowic; „X. Bueelski 
Woje: Kanonik do Korytnicy; Poletylłó Aureli dzi i Wierzbicki 
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Leon Ob: dò Lublina.— Budziszewski Tom: Ob: do Siedlec; Chod- 
kowski Lud: Dr'do Kijowa; Rudzki*Adólf Ob:*d6 Radomia) 
"Przyjechalikoleją żelazną: Wechier Tan Urzęd: Banku z Wie- 

„dnia nr 674; Klausióski Kar: Dyr: Muzyki z.Berlina nr 603,— Gra- 
bowski. Włodz: Oby: z Neapolu nr 544; Ruszel Józ: Ob;:z Krako- 
wa nr 633; de Thal Ludwika Żona Ronsula Cesarsko-Ross: w Ha- 
wrze, z Hawra nr 414; Ulrych Krystyan Ogrodnik z Drezna. — Bi- 
sier Gust: Cukiernik z Berlina nt 1066; Chwalibóg Sałómea Żotia 
Rz: R-Soz Paryża nr 2240; Ornano Ciaratelli Budow: z Paryża. 

Wyjechali koleją żelazną: Baum Gusts Rom: Rup: dę Poznania; 
„Ruprianow Jalja Wdowa po Vice-Admirale do Niemiec; Ziemiński 
Wikt: Oby: do Włoch.— Anders Augusta Żona Aptekarza do Ber- 
lina; Bazan Wład: Chemik do Krakowa, c2 Janka Jan Artysta Ma- 
arski do Wieduia; Woni Saxe Rad: Dw, Dr Medy: do Paryża. i 
uT abo © DONIESIENIA, 00. 

Ue zeń dobrej konduity,; i odpowiednio uzdolniony; może 
być umieszczonym w Handlu Win i Towarzw kolonialnych, przy 
ulicy Długiej Nr 575, wprost. Nalewek. - 


ydyfaosśqosia ozonybajog 


[MONTANA | 
FeLiX 


F. RIZZA, 


HM sownemi wygodami gospodarskiemi, z opatem, stajnią 
it p., (za4300 rs. rocznie: Wiadomość pod Nm 1565, 
na rogu Chmielnej,i Brackiej, na 2m.piętrze od frontu. 
„.. „Zupełnie nowy garnitur NEKEEBLE mahoniowych, 
map pokrytych axamiiem, w najświeźszym smaku, do na- 
bycia, za cenę niższą od wartości. Wiadomość w Re- 
dakcji Karjera. n 
ti is aa RADE Sg gg ` 
WANOGRONA Tokajskie piękne i'słodkie, 
4 rm SLE DZEE świeże » wyboraym gatutku, 
 aadeszły do'handlu Wład: Rudnickiego, przy rogu. 
5qulic Senatorskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, č 
& wprost kolumny Zygmunta. hj 


Onegdaj, zgubiono Bransoletke złotą, z emalją szafirową, 
troszkę uszkodzoną, prawdopodobnie w Kościele XX. Bernardy- 
nów; w:ezasie' Summy;, a idąc tam ulicą Długą, Miodowa, wstępu- 
jąc da Kościoła XX. Kapucynów, i domem Rezlera:, Sówita nagra*, 
da, przy ulicy, Bielańskiej,; 2gie piętro; Nr 609, przyrzeka sigs 
PP. Jubilerowie zwrócą uwagę na takową. oe: 

Nagrody rs. 3.— D. 1 b, m. idąc wieczorem z Ogroda Szwaj- 
carskiej Doliny i Nóowym-Światem, niedochodąc Kościoła Š. Krzy- 
ża, zgubioną została Weleryma odpinana, cząrna, wdsałopy, 
jeden pasek morowy, drugi atłasowy., z podszewką lila marselino= 
wą; Kto takową odda pod Nr 616 przy ulicy Daniłowiczowskiej, 
do Kantoru, otrzyma pow yższą nagrodę. AEC 

Oddano mi w Kommis, cały garnitur, tojest* Wegarek 
damski, z łańcuśzkami modnemi, Broszką i Kolczykań), wszystko 
jednakowej ẹmaljio Wiadomość: pod Nr'2677 przy ulicy Bednar- 
skiej, u Zegarmistrza Biedrzyckiego. o sarikad) ; 

Sklep zjedoym Pokojem jest dowynajęcia w każdym eza- 
sie, w domu pod Nr 600a%, przy rogu ulic Bielańskiej i Tłuma- 
ckie. Wiadómość w tyńże domas lub Składzie Sukna Karola 
Freuad;”przy licy Senatorskiej. (000 03 UEI 

Kommissarz Admini Gynk: s i= A Sptęsteiwo "SET 
go, Ignacego-Daviela,Drevs, podaje niuiejsze! iadomości, iż 
25 Październ: (6 ESY DA dz. 10 2 pa P ilak ię 
będzie pod Nr 614g przy ulicy Nieca jA CY a głośna a rze” 
daż Ruchomości, jako to: Garderóby, "Bielizny, Pościełi, Mebli, 
Xiążek, oraz: Narzędzi i Przyrządów: Foto cznych, po Janie 
Drevs Ojcu powyż rzeezobego nieletuiego pozostałych; mający chęć, 
zgłoszą, się w czasie i,miejgcu powyż oznaczonym: — AssegosKol- 


legjalny, Pawłowicz. we” iwara w słonia 
Młody, Człowiek, moralnego prowadzenia, posiadający dokła- 
dnie język francużki i niemiecki, potrzebny jest do Zakładu Ha- 


| az 


— 53 — 


ow wraz. z kaucją w.gotowiżnie wyraźnie rsr, 600 złożyć 
ba: "O dalszych warunkach dowiedzieć się można przy u- 


ży ych Towa: 
rów Rossyjskich, przy ulicy” Senatorskiej pod Nr 


MIESZKANIE psrterowe przy ulicy Grani- 
żznej, na proceder w miejscu bardzo korzystnem, do na- 
jęcia od Wielkiej nocy roku przyszłego. Bliższe szczegó - 
ty powziąść można w handlu J. L. F/afau,„przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, sda neg 

«Ktoby'z.Osób porządnych przyzwoitych, chciał si , umieścić 
przy -familji ze. stołem, usługą; i Mieszkaniem,.; do którego jest 
wchód iesobny;. zechce: się, zgłosić pod. Nr 2859,przy. ulicy Tam- 
ka, " rogu, idąc do lastytutu: 'Sgo Kazimierza, „W Jzbie, Fel- 
szerskiej. i PAT 

- Osob jadąca do KIJOWA; -własnym powozem, Życzy mieć 
Towarzysza ;podróży: © Wiadomość w Hotelu / Litewskim. <pod 


Numerem 32. .^ ils fe 
ideał wikć SSS 
GŁÓWNY SHEA Sa 
fii „Bukietu Pomad Mualetowych; a 

wiezo otrzymał, Zaklad Perukarski P. Kujawskiego, przy uli- 
cy Krakowskie: Przedmieście, obok Hotelu, Saskiego pod Nr 
4271. — Osobom na prowincji biorącym, na tuzinys odstępuje, 
się stosowny rabat, Również „i BLAŃSZ „suchy i w płynie; 
a w Lublinie, Magazyny PP. L. Knoll i Komp: i S. Streibel. 


+ MEBLE maboniowych garnitur duży, to jest Kanapa, 12 
R Krzeseł, Fotele, Stół, Konsola i Serwantka, są do sprze- 


= zrodzkiej, 
EJ Min zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabliczność 
okolicy 


ńblina, iż SKAŁA mój w temże mieście istnieją- 


już od lat 2ch, genie ostal do Hotelu Krakowskie- 
BOA ulicy Lubartowskiej; gdzie sprzedaż uskuteczniam tak 
engros, jako też midetai], przy zadnej dotąd akuratności i ry 
ej wsłudze: — Tenże Skład zaopótrżówy został po powrócić 
moim ż zagranicy we wszelkie: najnó Yróby dagiełskie;| 
dg "z ye jak BRR A wj dobór Pró- 
tna, — Polecając zarazem drugi SKŁAD w Kónikie, takimż: 
s borom sprzedażą, ufam; że łaskawa Publiczoó 
raczy korzystać z mego adresu. — Konia doia 26 Październi- 
4857 r. — Adolf, Kotek, Kupiec ej, Gildji.... 
© <> << Z CO CO CK CR CRC O O > 
Przybyły do Warszawy Agtonom,  tradniący się osuszaniem 
domów Brenomy, gdy więć Jesień sprzyja, może kto z 0- 
bywuteli m. Warszawy. zechce korzystać, niech się raczy zgło- 
sié do Redakcji Gazety Warszawskiej, oj ims T 
OSTRZEŻENIE — Re wers w języku hebrajskim wystawio- 
gosiek okaziciela; z Kowna'pod datą 8 Marea 1857, Rsr. 
O obejmujący, z obowiążkiem niszczenia długa za miesięcy śry 
od daty Rewersuy zginął w przesełce Z Rowna do Kalwarji; uprze- 
dzam więc posiadacza onego, że Rewers ten nie ma Żadnego znacze- 
nia, i żę kwota nim objęta nie Jedzie przez niżej podpisanego wy- 
płaconą, jako nikomu /hie należna, gdyż istotnywierzyciel został 
iż zaspokojony.— Mowsza, Sołowejczyk. HPI S 


z 
a 
$ 
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Z powodu niedojścia do zupełnego skutku Licytacji naznaczo- 
ta de z ET sataan- 

stawe Prowjantu do Magazynów i punktów bp Gabel i nar. 
0. Xięcia Główno- 

1 ytacja w Zarządzie 

Jenerał-Intendenta tej Armji 1/13 1 5/17 przyszłego Listopada, 


omu przy 
ikierów i 


Agronom mający teoryczne i praktyczne kiłkunastó-letnie 
doświadczenie we wszystkich gałęziach gospodarstwa, tak rolnego 
jako też i indastryjnego; powziętepo znaczniejszych zakładachi go: 
spodarstwach zagranicą, posiadający przytem sztukę Weterynarji 
i Ujeżdżania koni wierzchowych, podług: szkoły wiedeńskiej, nie: 
mniej sztukęchowu Owiec poprawnej rassy; wraz z klassyfikacją 
tychże, szuka w wyż pomienionych zawodach odpowiedniej posady 
w Gub: Wołyńskiej, Podolskiej lub Kijowskiej; przyjmie także u- 
dzielanie lekcji jazdy konnej młodzieży obojga płci w'dohiach pry- 
watnych Obywatelskich, podłag najnowszych zasad Angielskiej lub 
Wiedeńskiej Szkoły; lab'też ujeżdżania Koni pod” wierzch kom* 
pletne, przy znaczniejszem i dobrej rassy zawodzie. Strony in- 
teresowane pod tym względem; raczą się udać listownie pód adire- 
są P. Karola Wąsowskięgo w Gub: Podolskiej, Powiecie i Poczta 
Janan w Jarudze. 14 e 

W. Gazecie tutejszej Policyjnej; zamieszczone jest obwieszcze 
nie Lieytacji w dniu 31 Października (42 Listopada) roku bieżąć 
cego, 0 godzinie ej po południu, w gmachu Szpitala Sgo Duca 
PP. Marcinkanek, w byłych Koszarach Sierakowskich odbyć się 
mającej, na dostawę ŻYWNOŚCI i innych Potrzeb w roku 1858, 
od” 1go Stycznia po dzień 1 Listopada 1858 r., dla Szpitala Śgo 
Duca PP. Marcinkanek: i HK ot 

OIU okóło 600 dziesiatyn NE włók 30 do 40, wraz 
ź kilkoma wsiami, po prawej stronie Wisły, przy Samem szos 
o wiorst 28 od Warszawy, a ówiorst 9 od tej rzeki leżącemi, 
na założy MOTY SIRE NY innych fabryk odpowiodaiomiş 

st do sprzedania. — Tamże można nabyć DRZEWA OPAŁO- 

EGO kilkanaście tysięcy Sążni BRAY TA wziążć n Geje 
Wiceżysty, pod dogodnemi warnkami. 0 czem bliższą wiado: 
mość, udzieli W. Rejent Guber: Warszawskiej Jan Dzięciałkje= 
wicz, przy tlicy Miodowej pod Nr 486. ~ dań 
" Nioiejszem ostrzegam i zawiadamiam wszystkich "Tych, kogo 
ogłoszenie to inieressówać Może, że wszelkie przedmioty dla finie 
i familji mojej potrzebne kupając, płacę g wy ią, i że do brani 
takowych na kredyt, jak ró do zaciągania pożyczek pienię- 
żnych lub intych, nikogo nigdy nie joł. W razie udzie- 
lonego już kredytu na mój rachunek, sam sobie winę przypisze, 
jeżeli w swoich należytościach zaspókójontym nie będzie, ża niko- 
go bowiem i nikoma btzwarankowó płacić nie będę, — Kalisz, dnia 
24go Września 1857 r, — Seweryn Nowakowski. -s i 


ZE = 


W Zarządzie Jenerał-Intendenta tej, Armji, odbywać się będzie 
Licytacja na wy dóz w przeciągu jednego roku, nieczystości klo- 
a znych, z gmachu (zajmowanego przez Ilatendenturę lej Armji, przy 
ulicy. Nalewki pod Nr 561. . | 

zonie do licytacji naznaczone: do wstępnej 23 Października 
(á Listopada) r. b., a do ostatecznej, czyli przetargu 25 Paździer- 
nika (6 Listopada) r. b. 

W tych więc terminach Konkurenci zechcą. się zgłosić z pra- 
wnemi kaucjami do Zarządu Jenerał -Intendenta lej Armij, gdzie 
codziennie, wyjąwszy Święta od godziny Jej z rana do 3ej po 

oładniu mogą przejrzeć warunki, na tę entrepryzę.— Warsza- 
wa dnia 16/28 Października 1857 roku. — Dyrektor Rancella- 


rji, Grygorowski. 


[a ke 


) DROZDZE zPiwa Bawarskiego, z dwóch& 
„Browarów, są na rozpoczynający się rok fabryczny do 
M wydzierżawienia. Życzący sobie wydzierżawić. takowe, % 
2 zechce się zgłosić dla bliższego porozumienia się do KRan-$ 
toru Browaru Haberbusch, Schiele et Klawe, przy ulicy 9 
P Krochmalnej Nro 1003. » 
wF NTN S 


VVF N FYJ XF XY X 

Pjanino. Paryzkie Pleyela; oraz różne Worte- 
pjany; do wynajęcia luh sprzedania, pod Nr 636/7, 
przy ulicy Trębackiej, w domu W. Schustra, pomię- 
dzy Hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na 1szem piętrze, 
wchód z podwórza, na lewo. 

Naczelnik Kancellarji. Banku Polskiego — Dnia 25 Pazdzier- 
nika (6 Listopada) r. b. o godz: 12 w południe, odbywać się bę- 
dzie w Banku Polskim, przez opieczętowane deklaracje, licytacja 
in minus, na reparację Odwachu -w gmachu Banku, podług an- 
szlagu na summę rs. 190 k. 55 obliczoną. Majstrowie wykwa- 
Mfikowani pragaący podjąć się tej roboty, obowiązani są zło- 
Żyć na ręce podpisanego deklaracje podług następującego wzo- 
ru: „Niżej podpisany obowiązuje się wykonać roboty ciesiel- 
skie i mularskie około reparacji Odwachu w. gmachu Banku Poł- 
skiego w granicach anszlagu tym celu na summę rs. 190/k. 55 spo- 
rządzonego, odstępując na korzyść Banku od summy anszlagowej 
procent ..... od sta, i robotę wykonać w ciągu jednego miesiąca.” 
Utrzymający się przy licytacji, opłaci koszta ogłoszenia: rs, 2,— 
Radca Kollegialny, Zubdkowski. 

Dnia 2 b. m. przechodząc ulicą Senatorską, zgubiono Pier 
ścionek złoty, z turkasem, na któryw znajduje się napis tu- 
recki. Łaskawy Znalazca zechce oddać. do Kantoru J.S. Rosena, 
przy ulicy Miodowej pod filarami, gdzie otrzyma nagrodę wy- 
równywającą wartości Pierścionka. 

Bielizna gotowa, i przyjmuje się do szycia: — Pod tym 
znakiem exystujący Magazyn przy ulicy Krak:+Przedm: i rogu 
Czystej, w pałacu Stan: Potockiego, przeniesiony został do. pa= 
łacu JW. Jenerala Krasińskiego, od ulicy Mazowieckiej. Nr1347d, 
na dole, jak znak wskazuje. Poleca się jak dawniej- tak i te- 
raz łaskawym względom: Szan: Publiczności, z- wyborem paj- 
świeższych fasonów, dobrocią towaru, umiarkowaną ceną i ry* 
chłą usłogą. 

„Osoba życząca jechać na wspólny /koszt /do Brześcia Litew:, 
zechce się zgłosić do Hotelu Sławiańskiego pòd Nr 16. 

Oam TO > > > R RY 
winogron Astrachańskich, Ron: $ 
2% 


“i CAS fitur Kijowskich suchych i płynnych 
(e 3 4 Groszku zielo:, Buljomu Wo- 
Ń w SAN tyńskiego, SERA zielon:, MUSZTAR- 


DY Sareptskiej, SERDELI marynowanych w słoikach (kilka), 
RARURU. rybiego i KAWJÓRU. prasowanego 'serwetowego, 
nadszedł transport do Głównego Składu Kawioru B: Miedwie- 
(esie przy ulicy Senatorskiej, w domu, WW. Piotrowskich, 


Bei Sklep. od rogu ulicy Miodowej. i se iia 
pp Ro > >: a c > ca 
„Wexel wystawiony na Jakóba Daum, przez W. Teilera, 
z Ostrowąs, na rs. 18. (zł: 120) zaginie a. się. więc, Że zna- 
lazca tegoż. Rewersu nie będzie mógł z takowego ptk 
gdyż zastrzeżenie u W. Teilera zrobione zostało. 


W. MIEŚCIE: KUTNIE Gaberaji Warszawskiej; - jest do wy- 
dzierżawienia z woliej ręki, PREWADŁAWNEA, z wszelkiemi 


przynależytościami do kompletnej fabrykacji Mydła i Świec.. 
Ktoby z PP. fachowych lub nie fachowych Ronkurentów do My- 
dlarstwa,: chęć miał wspomnioną Mydlarnię wziąźć w dzierżawę; 
Tub też ktoby wiedział o Ronkurencie, chcącym na nowo na sie” 
bie rozpocząć Mydlarstwo; w każdym razie zechce adres ‘swé 
nadesłać lub też osobiście na miejscu zgłosić się do P. Augusty 
Bohm w Kutnie, alboliteż do Franciszka Frahm, w Warszawie 
pod Nr.625, z któremi jedynie rychle i, pod korzystnemi wa- 
runkami Kontrakt może być zawarty. <>! 
„ZMaligrafji na medalach, na pamiątkę Chrzte 
Śgo bitych, odawna w Składzie P. Mass, Publi- 
ezność była zawsze zadowoloną; dla wiadomości 
tedy potrzebujących prac tego rodzaju; donosi” 
my, iż Autor tegoż pisma R. Massalski, Pieczę* 
= tarz, zamieszkały przy ulicy Senatorskiej w do- 
mu W. Bujno Nr 497, na 1m piętrze, przyjmuje wszelkie roboty 
sztycharskie i napisy, za cenę bardzo umiarkowaną. 


Dnia 29 z.m. zginął WYŻEŁ biały, nakrapiany 
WE w centki, uszy nadzwyczajnej długości, na lewym 
s, od ukąszenia oddarta cokolwiek od ucha mała stwar- 

dniała część, na lewem zaś boku koło przedniej ło= 

patki ciemna plama w kształcie kuli. Gdzieby się znajdował, upra- 


sza się odprowadzić pod Nr 13275, na rogu ulie Jasnej i Śto-Krzyz= 
kiej, do mieszkania Oficera Żandarmów. 


Dziś rano ciepła stopni 4. Wezoraj w południe ciepła stopni 6. 

Dziś rano wysokość wody na F' tśle, stóp 2 cali 0. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Rodzina Lamberta. — £obzo- 
wianie. 

CZ” Codziennie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA- 
NIE), na placu Krasińskich, nowe Qbrazy Wielkiej Cyklo- 
ramy, wojny Krymskiej. 

Dziś i codziennie widowisko P, irósso, w Rajtszuli Ogrodu 
Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie Stej. 


W sali Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, OBRAZY OPTYCZNE P. Zoner, codzień 
o Śtej, prócz Wtorku i Piątku. 


OSTRY GH otrzymuje codziennie Handel Tomasza Czabam 
w gmachu Teatralnym Nro 474. 

W świeżo otworzonej fTraktjerni pod Nr 543a, w do- 
mu dawniej Elerta, przy ulicy Długiej, przy rychłej usładze, 
każdego czasu dostać można JEWZIEWEA, jako to: Śniadań, 
Obiadów z ciu potraw, oraz KFłaków w Niedziele i Czwar- 
tki; z czem właścicielka poleca się Sżano: Pobliczności, w na- 
dziei, że licznie odwiedzaną będzie.— Marja Fuchs. 


” OSTRYGI świeże, nadeszły do Handlu Wła- 
j dysława Rudnickiego: przy rogu ulic Senatorskiej 
Ë i Krakowskie-Przedmieście, - wprost Kolumny Zy- 


gmunta. i i 
` SWW WW OW ad 
Od jatra, w Piekarni mojej przy ulicy Mazowieckiej pod Ni 
1347a, wypiekane będą dwa razy dziennie, Bułeczki ró- 
nego gatunku, i Mogalkki maśląne.—Sueharków d 
herbaty, i ©bwarzaneczków cukrowych, w kaźdy 


zasie dostać można. i 5 
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Riedy Ci apetyt wzrasta, ` j 
Idąc z przechadzki do miąsta, i 
Gdzie Senatorska ulica, ° >> k 
Jest herbata, polędwica, +14 

I doskonała pularda, «4 

W Restauracji Edwarda; w’ á 


Tam tò miła Gospodyni“ p 
Wszystkiemu zadość ucżyni; rea 
Tam; eò się nie wszędzie zdarza, TE a 


Masz hojnego Gospodarza; 
«Tam dziewcze z cząrnemi oczy 
* Sprawi Ci widok uroczy: 

"Tam spędzisz mile czas dłażej, 

Humor zdrowiu Ci' posłuży. 


erżawienia 2 woldej ręki! ORIDŁAJRNE A; iiz waren TOT TT zr. 
W Drukarni Karjera Warszawskiego. — Wolno drukować d. 22 Paździer: (3 Listopada) 1857 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański* 


